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P O D A T K I :  „Orędownik Powiatowy powiatu chojnickiego** -  „Kwiaty z Bożego Ogrodu* — „Kraina Powieści* |

Czy estes już członkiem Ligi Morskiej i Kolonialne!, I
celem której potęga Polski opartej o Bałtyk ? I

Zgłoszenia na członków Ligi M. i K. Oddz. Chojnice, przyjmuje skarbnik p. Wiśniewski w Banku Polskim ul. Gdańska. _________ I

W dniu „Święta M orza- xa»|Sną na domach chorągwie Ligi Morskiej i Kolonialnej n . znak jednomyślności I
__________________  całego społeczeństwa w odniesieniu do morza *

^ ^ 4a ^ W o ic w 6ilfl Pomorski u  Ciioinicoch I
jewoda Pomorski. 7 l ari " “ Powitanie na granicy powiatu. —  Uroczystość w Sejmiku P światowym. —  I

Z przyjemnością należy sitwier- I n c n p l r f i a  n A v u :a tn  #
dzić, że pobyt Pan Wojewody w na- IlIa jrfCR lJfii ^ U w iS IU
szym grodzie wywarł miłe wrażenie Cvn̂ cz<?raj w Przybył do na- Wojewoda, którego powitał starosta stość wczorajsza miała charakter
na Chojnaczanach. ^zego starego grodu przedstawiciel p. Mieszkowski imieniem władzy po- ! nadwyraz podniosły charakter

Los ludu pomorskiego a dziś prze- Kzfdu. włodarz ziemi pomorskiej wiatowej. Zkolei witali Pana Woje- W dniu dzisiejszym nrzednołud-n 
dewszystkiem mieszkańców połaci wojewoda p. Stefan Kartiklas. wodę Przew. ks kanonik Makowski udał się Pan W o j e w ^ a ^ S d z e '
chojnickiej będzie przedmiotem za- _ E ^ ta m e  p. w^ewody Kirtiklisa imieniem duchowieństwa, imieniem nie powiatu, pocLm wieczorem na- 
mteresowan Pana Wojewody. nastą,piło na granicy powiatu w Sal- Sejmiku Powiatowego deputowany stąpi przyjęcie go p r z e lą c S z e ń

Wierzymy, że zetknięcie Dostoj- *“ *  dokąd udali się starosta powia- powiatu p. mec. Kopickd, p. dr. Sobie- stwo naszego miasta^Po £ f w  
nego gościa z wielkim i maluczkim, 1 przewodniczący wydziału po- rajczyk imieniem Wydziału Powłato Magistracie odbędzie się o mdz 22
z ubogim i najuboższym przyniesie blatowego p Mieszkowski, członko- wego, wnosząc okrzyk na cześć Do- raut wydany przez Sejmik Powiat^ 
efek ywne rezultaty. nae Wydziału Powiatowego pp. dr. stojnego Gościa i wkońcu imieniem wy dla mpros^nych S d  PoWiat°-

Wielki zasób dobrej woli Pana Sohieraączyk i Głowczewski oraz ko- Ziemian i Rolnictwa p. Lerchenfeld 
Wojewody oraz skupionych dokoła m'1Siâ z pollicji p. Woźnicki. Po cere- z Źychc, który wniósł okrzyk na ■
niego współpracowników mogła lud- bao^ji nowitania nastąpił odjazd do cześć Najjaśniejszej Rzeczplitej i Pa- N n ł^  nnlclra tu e n . 4 ,i,ie
ność pomorska nieraz stwierdzić,tak Lhojnic, gdzie w gmachu Stamstwa na Wojewody. I ,u ‘a  MWiaR.o w bprdW ic
jak na odwrót przywiązanie do Na- Powitała Dostojnego Gościa miejsco- d łu g ó w
rodu i Państwa niejednokrotnie mo- wa ”Lut™a0 . ^ . Potem odbyła się dekoracja Krzy- Warszawa, 6 Ambasador noi
gli stwierdzić najwyżsi Dostojnicy s.aloe Sejmiku Powiatowego ze- żem Zasługi burmistrza p. dr. Sobie ®ki w Waszyngtonie p Stanisław Pa 
państwowi. brali się liczni przedstawiciele wdadz rajczyka i nauczyciela Napiónkow- tek ^ j Ł ^ S c a  sten^

Włodarza i Strażnika ziemi po. duchowieństwa, ur-zędow, członko- skiego z Wiela obu za nadzwyczajną wisko Polski wobec n i e S a S k  
morskiej wntają Chojnice sercem P° WJaitmveg? 2 ^ydzia pracą społeczną. Na tem zakończyło czerwcowej raty długów wojennych
szczerem i otwartem. łem Powiatowym na czele, członko- się uroczyste powitanie Pana W<)je- w°J^bycn.

Witają go jednym potężnym o- WJe.;Rady Miejskiej, przedstawiciel wody, który po powitaniu się z człon M iirn łai mm uAeUi \ I
krzykiem: armji oraz przedstawiciele sfer go- kami Wydziału Powiatowego udał * ‘5’ r,,K ora l rumurISKI

Pan Wojewoda Pomorski niech lSP°darczych, rolnictwa i Skwarzy- się do przygotowanych dla niego na w Warszawie,
ży^1____  _________  szen’ 0 godz 19>35 wszedł na salę p. czas pobytu apartamentów. Uroczy- Warszawa, 24 6 W noniedzaałek'
S S S S S S Z Z S ^ ^  l zrana nrzyjefd^a do

B B  ■  ■  B m _  “  ----- ------ —---  z? Mikołaj rumuński, który jest in-

Fiasko obrad londyńskich I
Deklaracja amerykańska przeszła bez wrażenia. -  Groźba niemiec-

kiego ministra. —  Mac Donald zawsze uśmiecniety j przygotowania. P̂owi e
, , , Y °n^^n’ 6' Urzędowa odmowa inne nastawienia uboczne nie potrą- Londyn, 23 6 Premier Mac Donald .  « 0

Na Sieldzie panuje I

S  ssas s ryrs-1 ^  ̂ iV w czsrn* nsNstroie Iwrotme, dziwiono się, ze Stany Zje- nia na drodze poprawy stosunków 7 Warszawa, 24 6. Na giełdzie war-
dnocaone Am. Półn., grając widocz- gospodarczych pozostaną bezowocne -  Doszliśmy do końca drmriesro i odbija się
me na zwłokę, nie zajęły dotąd urzę- jeżeli nawet chwilowo nie nastąpi sta tygodnia konferencji Na każdef kon K i Y  zycie gospodarczo
dowo jasnego stanowiska. bilizacja wielkich walut. fef^cTm iedzynarSowti o S S  c Z  kr^ u-. Ostatnio zauważono zniżkę

J iS ti S t e  "ssriSS? W  prAced r- r  I
wyraźnie na zdecydowaną wolę Sta- zupełnej już nróżu? mUSZą nadafl w ^konferenHa miejsce wiosennych złud. Obawy i
nów Zjedonczonych Alm. Półin. fawo- P J J P deżka fS 2 S n a  S ó ^  d t ^  w ^  chaos zwiększają pogłoski o mającej
ryzowania zwyżki cen przedewszy- Paryż, 24. 6. Wśród uczestników ^  w z g S w  Shnicznv r h T ^ d S ?  dewaluacji franka francu-
Btkiem. obrad londyńskich, którzy hiorą u- ^  tydSS  nośSe?onv h ^ ‘na skâ  dalszej dewaluacji korony

Z U S ?™ *  ^  S  Tajemnicze samoloty I
.współpracy międzynarodowej. Min. Neurath zagroził, iż w wy- n ^ S ^ d d a S ^ N a ł^ p S e S ć ^ ^ e  nad Berlinem
ri/roSS n” “?6j będ2ie w « » * » “  BerUn, 24. 6. W c ^ a j po południu I

•sStaisrssaPŁ^OT 1 1
° 6 m  bezpieczeństwa. me dal pooytyiwiiych rezuJtafŁów. ■
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Szaleńcy wałcza z kościołem
Prześladowanie duchowieństwa katolickiego w Bawarii. —  

Rozwiązanie związków zawodowych

się z smacznej kawy i 
• dzięki gościnności dru-

Berlin, 24. 6 Jednocześnie z bez­
bożnicze akcje rządu hiszpańskiego 
rozpoczęły się represje przeciw ba­
warskiej paidji ludowej prowadzone 
przez rząd Adolfa Hitlera.

Represje dotknęły szerokie rzesze 
duchowieństwa katolickiego. W 
IDuesseldorfie aresztowano księdza 
katolickiego z powodu podejrzenia, 
że uprawiał działalność antypań­
stwowe. Z Kaiserlutern donoszą o a- 
rfesztowaniu 11 osób m. in. miejsco­
wego proboszcza Wagnera i probosz­
cza w Hoheneker — Manna. W Ju­
lach władze nie pozwoliły na urzą­
dzenie diecezjalnego zjazdu. Wirtem- 
berski minister urzędowo nakazał 
aresztowanie szeregu księży prefek­
tów katolickich, odbierając im pra­
wo nauczania. W piśmie do kurjd bi­
skupiej w Rotenburgu minister do­
maga się ich przeniesienia z dotych­
czasowych stanowisk. Aresztowani 
oskarżeni są o rozsiewanie pogłosek, 
uwłaczających autorytetowi pań­
stwa.

Berlin, 24. 6. Wczoraj kierownik 
niemieckieg frntu pracy dr. Ley wy­
dał rozporządzenie rozwiązujące 
wszystkie związki zawodowe katolic­
kie, motywując to tern, że związki o- 
kazały się niewdzięczne wobec tole­
rancji stosowanej przez nazich. Biu­
ra chrześcijańskich związków zawo­
dowych robotniczych i urzędniczych 
zostały obsadzone przez narodowych

socjalistów. Członkowie frontu ro­
botniczego katolicy zostali przez 
Leya usunięci.

Bytom., 24 6. Hitlerowska prze­
waga w bytomskiej radzie miejskiej 
przemianowała ulicę zasłużonego 
działacza katolicko - ludowego ks. 
Szafranka na „Guenther - Wolff 
Strasse“.

Widmo śmierci głodowej na Polesiu
Ludzie wracają do pierwotnej stopy życiowej. — Karmią

się pokrzywą i zielskiem
Warszawa. Wśród ludności pole- wią się pokrzywą i zielskiem, wędru- 

skiej panuje obecnie ogromna nędza ! jąc nieraz kilkadziesiąt kilometrów, 
i głód. Zamieszkała na błotach i mar- aby żebrać o darowanie lub choćby
nych piaskach ludność ta główny za- sprzedanie im nieco kartofli. Wprost
robek czerpała z eksploatacji lasów, zdumiewająco małym potrzebom

flusirJB fępi hitlerowców
Wiedeń, 24. 6.
Wczoraj urządzili żołnierze gar­

nizonu w Krems demonstrację prze­
ciw nar. socj. z powodu zamachu na 
oddział policji.

Żołnierze wtargnęli do restaura­
cji, która była główną kwaterą nar. 
socj., i pobili znajdujących się tam 
zwolenników tej partji. Następnie ru 
szyli ulicami miasta, bijąc po drodze 
4 nar. socj.

Z Krems pociągnęli demonstranci 
do miasta Stein, gdzie urządzili de­
monstrację przed domem burmistrza 
Żandarmerja wystąpiła przeciw de­
monstrantom. O godz. 22 wysłano 
kompanję alarmową, która przywró­
ciła spokój. W mieście panuje wzbu­
rzenie.

Nar. socj.. którzy pojawili się na 
ulicach miasta Krems, byli ścigani i 
policzkowani.

Warszawa, 24. 6. Z Wiednia dono­
szą o dalszych walkach prowadzo­
nych z hitlerowcami. W Tyrolu are­
sztowano wszystkich członków partji 
narodowej.

Minister wojny Vaugoin oświad­
czył, iż w najbliższych dniach zasto­
sowane będą jeszcze radykalniejsze
środki celem zniszczenia hilerowców

Obecnie jednak wyręby wskutek 
spadku cen niemal zupełnie ustały. 
Po wsiach panuje głód i ludzie ży-

tamtejszej ludności przypisać można 
to, że jeszcze jakoś daje sobie radę.

Cisza na Śląsku
Warszawa, 24. 6. U komisarza de- 

mobilizacyjnego w Katowicach odby 
wają sie obecnie konferencje w spra­
wie zamknięcia szeregu kopalń wę­
glowych. W szczególności omawiane 

jest czasowe unieruchomienie ko­
palń Brada i Piast, które miały być 
zamknięte z dn. 25 hm. Czynione są 
starania, aby w kopalniach tych za­
stosowano zatrudnienie turnusowe,
! dzięki czemu uniknie się poizbawie- 
| nia pracy około 1.300 robotników. Po­
nadto rozważana jest sprawa zam- 

I knięcia kopalni Bielszowice, należą- 
, cej do Skarbofermu.

Itoay wstem uKoinictfo
Wstrzymanie zapisów

Warszawa, 24. 6. Ministerstwo W. 
R. i O. P. wstrzymało zapisy nowo- 
wstępujących uczniów do niektórych 
szkół technicznych. Zarządzenie to 
wydano w związku z rozpoczynającą 
się w przyszłym roku reorganizacją 
szkół zawodowych w Polsce. Refor­
ma ta przystosowana będzie do zmia­
ny systemu nauczania w szkołach 
średnich i powszechnych.

Szkoły zawodowe w przyszłości 
będą obejmowały 96 typów uczelni.

Jeden d f le i  coirOd Iw r e r z y
Wrażenia z pobytu w obozie 

harcerskim w Łirkomiu
Po romantycznej przeprawie po­

łudniowej części jeziora łukomsikiego 
zbliżyliśmy się na małą odległość do 
■obozu naszych kochanych chojnic­
kich harcerzy.

Już w tej odległości spostrzegamy 
dziwną ciszę w obozie. Podchodząc, 
warta daje nam znać, że w tej chwili 
rozpoczęła się msza św., którą od­
prawił kapelan harcerzy ks. Priebe.

Ołtarz połowy wykonany przez 
sprytnych druhów przedstawiał się 
pięknie.

Cisza wokoło, tylko dwie wysmu­
kłe brzozy po bokach ołtarza, szelesz­
czą cichutko, niekiedy załopoce 
sztandar obozowy, a zoddali nadcho­
dzi od czasu do czasu słaby pomruk 
grzmotu. Tak poważnie, cichutko i 
podniośle. Srebrzysty głos dzwonka 
odbiwszy się o lekką falę jeziora, 
wsiąka w głębinę leśną, jak dawniej 
przed wiekami, dym ofiary pogań­
skiej praojców słowian na cześć boż­
ków Światowida, Perkuna czy też 
Marzany — lecz dziś jakże odmień, 
na przeczysta, niekrwawa Ofiara 
Święta, życie i moc dająca.

Po mszy św. nastąpiło śniadanie,

składające 
pierników - 
hów.

Przyznamy, że dopiero teraz za­
uważyliśmy piękne położenie obozu, 
na urwistym brzegu jeziora, pośród 
drzew i mchu rozpostarte, ociemio- 
ne zielenią namioty z zatkniętemu 
chorągiewkami u brzegu kajaki i ko­
łyszące z lekka wzdętemu żaglami 
łodzie.

Czas przedobiadowy upłynął bar­
dzo szybko na kajakach, chętnie wy­
pożyczonych przez gościnnych har­
cerzy, żaglowaniu i słuchaniu piose­
nek obozowych i nawet robieniu 
zdjęć — bo i tej przyjemności harce­
rze foto-ąmatorzy nam pozwolili za­
znać. Na nudy broń Boże nie może­
my narzekać, a raczej podziwiać po­
mysłowość i rozmaitość programu w 
zajęciach i przyjemnościach dnia.

Harcerze z minami bardzo zado­
wolonemu odchodzili od kuchni — 
widocznie kucharz obozowy bardzo 
się spisał.

Chwilowy spokój poobiedni zo­
stał przerwany. Po zbiórce starszych 
harcerzy, na alarm trąbki obozowej 
jakby za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej — stanęli uszeregowani 
drużynami druhowie. Dopiero teraz 
dowiedzieli się o celu alarmu, to czte 
rech harcerzy miało złóż. przyrzecze­
nie w obecności całego obozu, które 
poprzedził oodniosłem przemówie­
niem dh. pro! Bieszk, następnie mło­
dy druh przeczytał donośnym gło­
sem prawo harcerskie poczem dopie­
ro odezwały się uroczyste słowa przy 
sięgi, powtarzane przez starych 
druhów,  ̂ którzy z podniesionemi 
czołami świadczyli o prawdzie i nie- 
zniszczalności idei harcerskich.

Zbliżył się wieczór, rozpoczęły się 
przygotowania do ogniska obozowe­
go, które niestety z powodu złej po­
gody nie odbyło się.

Podziwiać należy sprężystość ko­
mendy obozu, szczególnie druha 
Szulca — gdyż mimo wielkiej liczby 
Obozujących zuchów — od najmłod­
szych do starszych, gdzie z pierw­
szymi jest najwięcej kłopotu — w 
obozie panował wzorowy porządek 
i ład.

Wracamy z żalem do domu, że tak 
szybko przyjemności wszelkie mija­
ją. To też z zadowoleniem dowiedzie­
liśmy się, że w przyszłą niedzielę ma 
się również odbyć Msza św. w obo­
zie i autobus także będzie tam- 
dotąd kursować. Zwiedzamy przeto 
w niedzielę obóz harcerzy w Łuko- 
naiu. _______ Uczestnik.

Ile kosztował proces 
Gorqonowej?

Warszawa, 24. 6. Koszty procesu 
Gorgonowej wynoszą 25.998 zł. 50 gr. 
Sama „wizja lokalna11 w Brzuchowi** 
cach kosztowała 2,500 zł.

Tajemnica
spowiedzi

44) (Ciąg daiszy).
Dalej ciężką troską dla jego duszy 

był los matki, której obraz w chwili 
gdy przed jego oczyma padła zemdlo 
na na rynku, ciągle przesuwał mu 
się w myśli. Jednakże nic na to po­
radzić nie mógł, jak tylko polecić ją 
Boskiej opiece.

Nie miał w Akwizgramie przyja­
ciół, do których mógłby napisać w 
jej interesie. Wreszcie zastanowił się 
nad tem, czyby między parawanami 
nie znalazł się jaki zamożny, dobrze 
myślący człowiek, który zechciałby 
się zająć opuszczoną i przybitą strasz 
nym ciosem.

Po dłuższem wahaniu, wybór jego 
padł na bogatego, bezdzietnego właś­
ciciela ziemskiego, któremu nieda­
wno jeszcze udzielał pomocy w cięż­
kiej chorobie.

— Gdyby dojść miało do ostatecz­
ności, to napiszę do niego — posta­
nowił, kładąc się na spoczynek i Bóg 
zesłał nań długi, pokrzepiający sen, 
z którego nie obudził się, aż poranek 
zajrzał do jego celi przez okratowa­
ne okienko.

— Jak można tak spać w mojem 
położeniu! — pomyślał prawie weso­
ło i podniósł się prędko z posłania.

Po modlitwie porannej i rozmyśla­
niach o gorzkiej męce Zbawiciela, 

które ks. Montmoulin obrał sobie w 
czasie postu, jako główny przedmiot 
swego nabożeństwa i które dzisiaj 
przeciągnął dłużej, niż zwykle, za­
siadł do stołu i napisał najpierw list 
do konsysfcorza, dołączając doń krót 
kie pismo; pełne dziecięcej otwar­
tości i pokory do Arcybiskupa. Napi­
sał też do matki, aby ją pocieszyć i 
dodać otuchy, gdyż nie potrzebował 
zapewniać jej o swej niewinności. 

Wprawdzie niepokoiła go pogróżka 
sędziego śledczego, że każe uwięzić 
jego matkę, jednakże starał się wmó 
wić w siebie ,że była to tylko po­
gróżka. Ostatecznie i to zdać mógł 
tylko na wolę Boską, gdyż nawet u- 
więzienie, a nawet zasądzenie mat­
ki, jako wspólniczki winy, nie dawa­
ło mu prawa do zdradzenia tajemni­
cy spowiedzi

Skończywszy listy, chciał się za­
brać do brewjarza, aby odmówić 
przepisane na ten dzień modlitwy. Z 
uśmiechem uderzył się palcem w czo 
ło, mówiąc:

— Przecież nie przyniesiono mi 
brewjarza. Czy wogóle zakomuniko­
wano moją prośbę regensowi? Tru­
dno, tymczasem muszę zadowolić się 
różańcem!

I modląc się, chodził ks. Mont­
moulin cztery kroki naprzód i w tył, 
oczekując cierpliwie, aż przyjdzie do­
zorca i zabierze listy, lub zawezwie 
go może do sędziego na posłucha­
nie.

Musiał czekać długo, dopiero 
przed oołudniem zazgrzytały zasu­
wy i zaskrzypiał w zamku klucz. Ku 
wielkiemu jego zadowoleniu, wszedł 
regens. Gzcigodny starzec spoglądał 
na więźnia dobrotliwie, ale z głębo­
kim smutkiem.

— Franciszku, drogi mój uczniu! 
Jakież straszne doświadczenie Bóg 
zesłał na ciebie! Już wczoraj słysza­
łem o nieszczęściu, jakie cię dotknęło 
a pośpieszyłem tutaj; nie wpuszczono 
mnie jednak. Dopiero dzisiaj udałem 
się do prefekta departamentu, mego 
starego przyjaciela z czasów sizkol- 

;nych; dał mi on poiecenie do prefek- 
| ta policji i nareszcie udzielono mi 
pozwolenia na wstęp do więzienia. 
A teraz, mój drogi, nie potrzebujesz 
mi mówić, że nie popełniłeś tego o- 
kropnego przestępstwa, do tego je­

steś zupełnie niezdolny, jak to już 
mówiłem prefektowi, chociaż tenże 

; wzruszał ramionami i twierdził, że 
dowody przeciw tohie są przekony­
wające. Nie, nie, niewinny jesteś* i 
twoja niewinność musi wyjść na jaw 
Ale jak? to pytanie. Cóż uczynić, aby 
usunąć czemprędzej i zupełnie okro­
pne zgorszenie, a tobie cześć przy­
wrócić?

Ks. Montmoulin dziękował regen­
sowi za tak ujmujące słowa i prze­
konanie o jego niewinności, oświad­
czył jednak, że niewiele dla niego zro 
bić będzie można. Opowiedział potem 
całe smutne zdarzenie, oczywiście z 
uwzględnieniem okoliczności, które 
ujawniłyby bytność u niego i spo­

wiedź Losera. Wymienił jeszcze 
■wszystkie dowody, przeciwko sobie 
| (świadczące i  podkreślił ich wagę, 
kończąc temi słorwy:

j — Oczywiście, jestem niewinny. 
I Wszechmogący i Wszystkowiedzący 
Bóg jest moim świadkiem! Jednak­
że wielkie pytanie, czy da się dowieść 
mojej niewinności. Drogi mój ojcze 
i przyjacielu, czyż ja będę pierwszym 
zasądzonym niewinnie człowiekiem?

Ksiądiz segens spochmurniał, słu­
chając opowiadania proboszcza. Za­
myślony milczał dłuższą chwilę, po­
tem rzekł:

— Sprawa jest gorsza, niżeli my­
ślałem. Z początku sądziłem, że tu 
chodzi tylko o zuchwały manewr wy 
borczy, mianowicie, żeby gazety li­
beralne wykorzystały zaraz tę smut­
ną historję w odpowiednim duchu.

Po pewnej chwili dodał:
— Jednakże postąpiłeś nieroztro­

pnie, że zawezwałeś tę starą damę do 
siebie, aby jej oddać taką sumę, mógł 
byś był wezwać przynajmniej jeszcze 
jedną osobę z komitetu lub nie od- 

i syłać do domu służącej. Już wiem, 
jco chcesz powiedzieć: Ktoby był spo­
dziewał się tego? nie chcę ci też ro- 
I bić wyrzutów. Lepiej myślmy nad 
I tem, w jaki sposób dowieść twej nie- 
i winności. Oczywiście musiał się ktoś 
wsunął potajemnie do klasztoru i po­
pełnić zbrodnię, ale kto to mógł być?

(G&tff dalszy nastąpi), _J
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Chojnice, cna 24 c.eiwca 1933 r.
Msza żałobna w Farze.

Dz,iś jako w przeddzień święta ba- 
taljon owego została odprawiona w 
kościele farnym msza żałobna za du- 

mezmarłych żołnierzy I Bataljonu 
Strzelców.

Mszę św. celebrował ks. kanonik 
Makowski.

—o—
Uroczystość poświęcenia sztandaru

Klubu Szoferów w Chojnicach.
W dniu 2 lipca br. odbędzie się 

uroczystość poświęcenia sztandaru 
Klubu Szoferów.

Program uroczystości przewiduje 
o godz. 12,15 nabożeństwo i poświęce­
nie sztandaru w kościele, o godz. 
■13,45 składanie gwoździ pamiątko­
wych w sali Hotelu Centralnego, o 
godz. 15 uroczysta akademia połączo 
na z koncertem i kawą, o godz. 20 za­
bawa taneczna.

Polski Czerwony Krzyż w Chojnicach
Zarząd Oddziału P. C. K. w Choj­

nicach wyraża podziękowanie wszy­
stkim tym, którzy w jakikolwiek spo 
sób przyczynili się do tego, że „Ty­
dzień P.C.K “ w roku bieżącym wy­
padł tak pod względem propagan­
dowym, jak i pod względem kaso­
wym dodatnio. W szczególności Za­
rząd składa gorące podziękowanie 

prasie miejscowej, pp. majorowi dy- 
pHomowamemu Dobrzańskiemu, ko­
mendantowi garnizonu, Ks. Dyrekto­
rowi Niklewskiemu, Straży Pożarnej 
oraz Władzom kolejowym za udziele­
nie orkiestr, A. Kaźmiersikiemu za 
udzielenie samochodu, nauczyciel­
stwu gimnazjum męskiego, żeńskie­
go, szkół powszechnych, oraz mło­
dzieży szkolnej — za udział w zorga­
nizowaniu pochodu w dniu 4 czerw­
ca rb., SMP za przyczynienie się do 
wystawienia drużyny .ratowniczej, u- 
znanie p. drowi Sobierajeżykowi, bur 
mistrzowi miasta Chojnic za bardzo 
życzliwe popieranie akcji propagan­
dowej na etrenie m. Chojnic i wydat­
ną pomoc w zrealizowaniu progra­
mu „Tygodnia P. C. K.“.

Sprawozdanie kasowe umieścimy 
w poniedziałek.

Akcja przygotowawcza 
przed „Świętem Morza"

We wszystkich miastach, miastecz 
kach i gminach wre intensywna 
akcja organizacyjna, której celem 
ima być wykazanie jednomyślności 
Polaków w chęci utrzymania i wyko­
rzystania w całej pełni walnego do­
stępu do morza.

Do tej chwili zarejestrowano prze 
szło 500 komitetów „Święta Morza11, 
na których czele stoją najwybitniej­
sze osobistości danych ośrodków.

Jak można wnosić z informacyj, 
otrzymanych z terenu „Święto Mo­
rza11 stanie się manifestacją na ska­
lę dotąd w Polsce nieznaną.

W takiej chwili jak dzisiejsza, bę 
tizie to godną i stanowczą odpowie­
dzią na wszystkie prowokacje i groź­
by-

Liczny zjazd korespondentów pra 
3y zagranicznej spodziewany ,na 
dzień „Święta Morza11 jest zatem w 
pełni uzasadniony. Opinja zagranicy 
chce być i będzie właściwie poinfor­
mowana o temperaturze nastrojów, 
panujących w Polsce.

Ceny targowe
masło 0,90—1,10 zł, jajka 0,90—1 zł, 
wieprzowina 70—80 gr, cielęcina 50— 
60 gr, wołowina 40—75 gr, skopowi- 
na 70 gr, płotki 25; -40 gr, okonki 
30—50 gr, szczupaki 70 gr, liny 70 gr, 
czereśnie 80 gr, truskawki 0,80—1 zł, j 
agrest 20 gr, Pomidory 2—2,20 zł, ga- ; 
larepa 15 gr, marchew 15 gr, cebula ! 
10 gr, gęś 4—5 zł, indyk 5 zł, kaczka ' 
2,75 zł, kura 2 zł, gołębie 1,30 zł, psze­
nica 18 zł, żyto 9,50 zł, jęczmień 8 zł, 
owies 7,50 zł groch 10 zł, siano 3 zł, 
słom a2,50 zł, drzewo 8—9 zł, torf 
7—8 zł, prosiaki 30—35 zł.

Z POMORZA

pod przewodnictwem p. prezesa Wir 
kusa. Protokół odczytał sekretarz 
p. Ołyński.

W związku z zibliiżająeem się 
„Świętem Morza11 odczytał prezes z 
miesięcznika rozdział pt. ^Półwysep 
Helski11 aby zebranych nieco bliżej za 
poznać z wybrzeżem morza polskiego

Obecnym padano do wiadomości 
że „Sobótki Świętojańskie11 będą ra­
zem obchodzone z „Świętem Morza11 
i aby święto to jak n aj uroczyści ej wy 
padło uchwalono połączyć się wre; 
innemi Towarzystwami! Dalej że w 
krótkim czasie odbędzie się kurs in- 
strukcyjny z dziedziny PW .iW F. za 
razem o odznakę POiS. i polecono 
druhom aby brali liczny udział w 
tym kursie. Następnie, że w dniu 9 
lipca br., odbędzie sie Zjazd Zwią­
zkowy w Kościerzynie, wobec czego 
zachęcono druhów do brania gremjal 
nego udizału

W piątek, dnia 23 czerwca br. To­
warzystwo zwiedzało Gazownię Miej­
ską.

Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębie­
niu, uczuciu lęku, posiadamy w na­
turalnej wodzie gorzkiej Franciszka- 
Józefa niezawodny środek domowy 
do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w każdym 
jego odcinku. Zalecana przez lekarzy

Prasa francuska o naszych żołnierzach
Z okazji odbywającego się w Choj­

nicach święta Bataljonu Strzelców 
warto zacytować głos uwielbienia na 
cześć armji polskiej, jaki znaleźliśmy 
w tych dniach w wielkim dzienniku 
francuskim „Petit Parisien11 (2% 
ffiilj. egzemplarzy nakładu).

— Pierwsza rzecz, jaka uderza po­
dróżnego przybywającego do Polski 
— pisze Bourgues autor artykułu — 
jest świetny wygląd wojskowych. 
Już na stacji pogranicznej strażnicy 
sprawdzający paszport zwracają u- 
wagę eleganckim krojem mundurów 
połyskiem butów i naszywek, oraz 
mskim wyglądem. To samo wraże­
nie w spotęgowanej formie odnosisz 
po przybyciu do Warszawy. W  ciągu 
mych wędrówek po ulicach stołecz­
nego miasta obserwowałem z przy­
jemnością wojskowych, niezależnie 
od szarż. Zarówno oficerowie, jak 

skromni sierżanci i prości żołnierze 
odznaczają się w przeciwieństwie do 
cywilów, naogół bardziej zaniedba­
nych od mieszkańców zachodniej Eu 
ropy. — świetną formą.

Polska mu kult dla swojej młodej 
armji. Właśnie dlatego, że ta armja 
istnieje od lat kilkunastu i że jest ży­
wym symbolem zmartwychwstałego 
narodu. Polaka dba o swoją armję,

Tężyzna fizyczna w gimnazjum
chojnickiem

Wspaniałe wyniki — 3 profesorów i 143 uczniów zdobyw­
cami P. O. S. Trzecie miejsce w strzelaniu

Zakończyły się znojne i odpowie­
dzialne prace nad stroną intelektu­
alną i moralną naszej młodzieży, za­
kończono też pracę nad wyrobieniem 
fizycznem wychowanków. Trzeba 
przyznać, że w tej dziedzinie nasz za­
kład może się poszczycić wynikami 
niewspółmiernemi. Jak od lat dzie­

sięciu uczniowie gimnazjalni byli 
krzewicielami wśród tutejczego spo­
łeczeństwa racjonalnej gimnastyki, 
wszelkich gier i sportów tak i w mi­
nionym roku szkolnym przodowali 
gimnazjaści pod tym względem. Naj­
lepszym sprawdzeniem tężyzny fi­

zycznej danej szkoły czy też stowa­
rzyszenia jest ilość zdobytych pań­
stwowych odznak sportowych. W u- 
biegłyim roku zdobyło tę odznakę (P. 
O. S.) profesorów i 95 uczniów, a o- 
gółem posiada P. O. S. 3 profesorów 
i 143 ucz.

Gimnazjum tutejsze w szczegól­
ności hufiec szkolny P. W. świadomy 
swych celów i zadań w pracy obywa­
telsko - państwowej dołożył wszel­
kich starań, by wydoskonalić się 
kiej. To też rezultatem tej pracy było 
przedewszystkiem w sztuce strzelec- 
zdobycie 12 odznak strzeleckich, zdo­
bycie wprawdzie 20-tego ale z Pomo­
rza trzeciego miejsca z pośród 106 za­
kładów średnich okręgu Poznańskie 
go z wynikiem dobrym w strzelaniu 
korespondencyjnem szkół średnich 

oraz zakwalifikowanie 20 uczniów 
do obozów letnich D. O. K. VIII.

W czasie wakacyj sekcja lekko­
atletyczna jest gotowa udzielić za­
interesowanym w sprawie Państwo­
wej Odznaki Sportowej, która powin­
na zdobić pierś każdego zdrowego i 
prawego Polaka, wszelkich informa­
cyj oraz instrukcyj treningowych.

Praca wychowawcza SMP. 
Sępólno. W tych dniach odbyło 

się zebranie Stów. Młodz. Polskiej

Potworna zbrodnia 
olcobóislwa

Tereszewo Dn. 21 hm. po poł. lo­
tem błyskawicy rozniosła się wieść, 
że w zagrodzie chałupnika Antonie­
go Murawskiego dopuszczono się o- 
kropnej zbrodni ze .strony wyrodnego 
syna na swych rodzicach. Tło tej po­
nurej tragedji przedstawia się nastę­
pująco:

Dn. 21 bm przybył do. zagrody Mu 
rawskiego syn jego Bernard z Mro­
czna celem porozumienia się co do za 
ległego deputatu Na tern też tle wy­
wiązała się obustronna kłótnia, w 
której w pewnym momencie błyska­
wicznym ruchem wyciągnął syn z 
którego oddał 3 strzały w stronę oj- 
kieszeni browning, kaliber 6 mm., z 
ca. Na szczęście 2 strzały chybiły, a 
trzeci ugodził go w palec wskazu­
jący lewej ręki. Dalsze 3 strzały od­
dał do swej macochy Franciszki M., 
trafiając w kość skroniową. Nieszczę 
Śliwa natychmiast straciła przytom­
ność. Ojciec, gdy stanął w obronie 
swej żony, został ciężko poraniony 
browningiem Po tern krwawem zaj­
ściu wyrodny syn udał się spokoj­
nie w stronę Mroczna. Zaalarmowa­
no policję i lekarza pow., p. dr. Jo­
dłowskiego, który natychmiast udał 
się samochodem na miejsce zbrodni. 
Po nałożeniu prowizorycznych ban­
daży ofiarom przewiózł je natych­
miast nieprzytomne samochodem do 
Szpitala Pow. w Nowemm teście.

Przytrzymanego przez Policję B. Mu 
rawskiego odprowadzono pod silną 
eskortą do więzienia Sądu Grodzkie­
go w Nowemmieście. Tu usiłował po­
pełnić samobójstwo przez przecięcie 
sobie żył na nodze i rękach, Chcąc 
śmierć przyspieszyć, usiłował się 
dwukrotnie jeszcze powiesić, lecz w 
porę zamiar udaremniono. Po nałożę 
niu mu handaży został pod silną es- 
kartą odprowadzony do Szpitala 
Pow. Macochy nie ma prawie nadzie 
utrzymania przy życiu. Ojciec zaś 

jest mniej poważnie ranny, a zwy­
rodniały syn po przecięciu żył jest 
bardzo osłabiony z powodu utraty 
krwi.

Niezwykły okaz żyta.
Kartuzy. Na polach właściciela 

tartaku p. Sakolowskiego wyrosło 
bardzo bujne żyto, którego wysokość 
sięga 2,10 mir. do 2,18 mir. Kłos nato­
miast jest mniejszy.

Nauczyciele radzili 
w Gdyni

Gdynia, 24. 6. W dniu wczoraj­
szym został zamknięty zjazd Stów. 
Chrześcijańsko - Narodowego Na­
uczycielstwa.

M. in. uchwalono ograniczyć ilość 
dzieci w jednej klasie do 50, zorgani­
zować kursy i wziąć udział w Kon­
gresie Wychowawczym.

Z Pomorza do Zarządu Głównego 
wszedł p. Kleinszmid.

bo w niej widzi zastępy bohaterów, 
którzy w razie niebezpieczeństwa 
bronić będą granic kraju odzyskane­
go kosztem tylu ofiar. Polska goto­
wa jest ponosić największe ofiary, 
aby utrzymać armję — ofiary te 
zwiększają,^ę w okresie kryzysu eko 
nomicznego, tembardziej, że nie roz­
porządza ona zapąsowemi kapitała­
mi, a jedynem źródłem jej dochodów 
jest praca jej obywateli.

Armja polska jest młoda, lecz po­
siada doskonałą oranizację o której 
słyszałem wiele dobrego naetylko z 
ust cudzoziemców zamieszkałych w 
Warszawie, ale nawet w Berlinie — 
gdzie bawiłem z początkiem wiosny.

— Lotnictwo polskie posiada my­
śliwskie aparaty, które zaliczają się 
do najlepszych w Europie, a polscy 
lotnicy odznaczają się odwagą, która 
graniczy z bohaterstwem.

SmferMiHł stok starta
(Od własnego korespondenta).
Grudziądz, 23. 6. Mieszkańcy do­

mu przy ul. Fortecznej nr. 8 zostali 
wstrząśnięci do głębi strasznym wy­
padkiem, jakiemu uległ zamieszkały 
w tymże domu 60-letni starzec Jan 
Radoszkiewicz, z zawodu robotnik.

R. od dłuższego już czasu cierpiał 
na chorobę umysłową, ostatnio zaś 
zdradzał objawy wysokiego zdener- 
wwaonia. Wczoraj wieczorem, nie­
wiadomo narazie dla jakich przy­
czyn, Radoszkiewicz targnął się na 
swe życie, wyskakując z okna mie­
szkania, położonego na pierwszem 
piętrze, na bruk podwórza. Na miej­
sce zbiegli się mieszkańcy domu, któ 
rzy przenieśli go w stanie bardzo 
ciężkim do sąsiedniego mieszkania.

Niafdźate uderzenie wiatraku
(Korespoind własna „Dzień. Pom.)

Bydgoszcz 23. 6. Nieszczęśliwy wy 
padek, który pociągnął za sobą 
śmierć rzemieślnika, wydarzył się o- 
negdaj w Samsiecznie w pow. byd­
goskim. Cieśla Edmund Korpalewski 
z Samsieczna zatrudniony był przy 
naprawie wiatraka.

Jedno ze skrzydeł było bowiem 
uszkodzone. Bo naprawie tego skrzy­
dła zamierzał je przymocować do osi 
śmigieł wiatraka. Tymczasem nagle 
zerwał się łańcuch przytrzymujący 
poprzednio założone skrzydło. Nie za 
uważył tego rzemieślnik i ciężkie 
skrzydło Zwolnione z uwięzi z wiel­
kim rozpędem wykonało półobrót, 
przyczem ostrym kantem uderzyło 
pochylonego przy pracy na dole cie­
ślę Korpal ewskiego. Nieszczęśliwy 
rzemieślnik uderzony został skrzy*- 
dłem tak silnie w czaszkę, iiż śmierć 
nastąpiła na miejscu.

Na miejsce tragicznego wypadku 
zjechała komisja sądowo - lekarska z 
Bydgoszczy. Rzemieślnik, który padł 
ofiarą tak niezwykłego nieszczęśliwe 
go wypadku, osierocił żonę i czworo 
dzieci. .

Małe obroty w Łodzi
Łódź, 24. 6 W dniach ostatnich za 

notowano na tutejszym rynku goto­
wych tkanin bawełnianych bardzo 
poważne zmniejszcie się obrotów. 
Jakkolwiek przewidywano, że z chwi 
lą ustalenia się pogody, zapotrzebo­
wanie na materjały letnie wydatnie 
się zwiększy, to jednak nadzieje te 
zawiodły.

Brak popytu tłumaczą kupcy tem 
iż prowincja również nie targuje zu­
pełnie, tak, że żaden z odbiorców' nie 
chce jeszcze zaopatrzyć się w naj­
mniejsze nawet ilości towarów, oba­
wia się bowiem, że nie znajdzie na 
nie nabywców, co narazić go będzie 
mogło na kolosalne straty.

Z KINA.
Kino tutejsze wyświetla film gro­

zy i wzruszenia wg. powieści E. 
Peogo pt. „Morderstwo11 czy „Tajem- 

l nica dra Mirakla11.
Treścią flłmu jest potężny dra- 

imat kryminalno - psychologiczny. 
W  rolach głównych słynny Sydney 

' Fos i Bela Lugosi.
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Lekarz - dentysta

H. Bu raczy ńska
elew kliniki stomatologicz­

nej Uniwersytetu Jana 
Kazimierza ordynuje 

przy ul. Dworcowej 
64. parter  

cd 9 — 1 i od 3 — 6.

Pianino
niezrównanej jakości 

poleca tanio
B. Sommerfeld

Fabryka Pianin 
Bydgoszcz ul. 

Śniadeckich 2.

CHCESZ
K B B B O TU ^

J
S ® £

Każdy mieszkaniec
powiatu Chojnickiego 

powinien wiedzieć
po pierwsze, źe

Kilka

lokoll
wielkości 24 — 30 m2 
przy Rynku położonych 
do wydzierżawienia. 
Zapytania skierować nale­
ży do f-y

Juljusz Schreiber 
Chojnice Rynek 17.

Restoorucja pod „Jeleniem"
poleca dobre i tanie

obiady
kręgielnia, pokoje dla 
gości.
Stanisław Rink 
Batorego I.
Poszukuje od 1 sierpnia 
lub 15 września 
2 lub 3 pokojowego

mieszkania
z kuchnią.

Zgł. Skład row erów  
Człuchowska 9.

Powiatowa Komunalna Kasa 
Oszczędności w Chojnicach
——  ulica Gdańska nr. 23 —
przyjmuje na bardzo korzystnych warunkach 
wkłady oszczędnościowe od 1,— zł. począwszy

po drugie, źe
każdego mieszkańca pow. chojnickiego powinnoś­
cią jest w interesie jego własnym i jego rodziny po­
siadać książeczkę oszczędn. P.K.K.O.wChojnicacb

po trzecie, źe
całość i bezpieczeństwo wkładów w PKKOw Choj­
nicach gwarantuje powiat całym swoim majątkiem.

KinoDźwiękowe-Nowości
W sobotę, dnia 24 o g. 8.30 

niedzielę 25-ego b, m. 
o godz. 6 i 8.30

Film grozy, — emocji i wzruszenia*

Największa sensacja ekranu
według powieści Allana E Poego p, t.

R ow er I  M orderstwo
używany kuplę 
Zgłoszenia

Dworzec restauracja
2-4 pokojowe

mieszkanie
jest do wynajęcia 
przy ul. Dworcowej 18. 

od 1. lipce albo od 1. 
sierpnia.

Informasje 
Brow ar Riedel.

czyli

Tajemnica Dr-o MlraKlo
Potężny dramat kryminalno-psychologiczny 
Film okropności —  Podnieta dla przytępio­
nych nerwów —  Orangutan w roli uwo­
dziciela — Dreszcz napięcia —  Przerażenie

W rolach głównych:

Sydney Fox i Bela Lugosi.

Polacy!
Największym błędem dziejowym 

Polska było zaniedbanie spra/w mo­
rza. Pozwoliliśmy, aby odwieczny 
nasz wróg rozsiadł się nadBałtykiem 
i ugruntował tam swoją, potęgę. Stra­
szliwym skutkiem tego błędu był u- 
padek i rozdarcie dawnej Rzeczy­

pospolitej.
Dopiero wśród męczarni niewoli 

Naród zaczął rozumieć, czem jest 
morze. Walcząc o odzyskanie włas­
nego Państwa, Niepodległego i Zje­
dnoczonego, walczyliśmy o Polskę

dostępem do morza".
Niema bowiem dla Polski niepod­

ległości bez dostępu do morza, jak 
niema Jej zjednoczenia bez ziemi po­
morskiej, od zarania dziejów przez 
lud polski zamieszkałej!

Wyrazem głębokiego zrozumienia 
czem jest morze dla Polski, wyrazem 
nieugiętej woli- utrzymania go na 
wieki i wyzyskania w całej pełni bę­
dzie tegoroczne „Święto Morza!"

Obchodzić je będziemy w dniu 29 
czerwca, po raz drugi w dziejach 
Polski!

Niechaj wszystkie dzielnice kraju, 
wszystkie miasta,, miasteczka, osady 
1 wsie, wszystkie ośrodki polskie na 
całej kuli ziemskiej, niechaj wszyscy 
Polacy, gdziekolwiek w dniu tym się 
znajdują, zjednoczą się myślą i czy­
nem w tej wielkiej i  podniosłej mani­
festacji!

W dniu „Święta Morza" okażmy, 
czem jest dla nas Gdynia, ten naj­
młodszy port Rzeczypospolitej, czem 
są stare grody pomorskie: Gdańsk, 
Toruń, Chełmno, Grudziądz, Puck i 
tyle innych, których wielka prze­

szłość i przyszły rozkwit związane są 
nieodłącznie z potęgą Polski!

Polacy! Pamiętajcie, że przez Po­
morze i Bałtyk prowadzi droga na 
szeroki i wolny świat! Pamiętajcie, 
że Polska, oparta silnie o morze, po­
trafi wywalczyć sobie należne Jej 

miejsce wśród wielkich narodów i 
zdobędzie dla swych synów własne, 
zamorskie tereny pracy!

Polacy! Naszą pokojową, twórczą 
pracę zakłóca rozzuchwalona i dra­
pieżna zaborczość wroga. Rodzą się 
znowu zbrodnicze pomysły grabieży 
cudzych ziem, godzące bezpośrednio 
w całość i niepodległość Polski!

Odpowiemy na nie wszyscy, jak 
jeden mąż, że

każda próba zamachu na Pomo­
rze, na prawa Polski w Gdańsku

spotka zdecydowany odpór całe­
go Narodu I

Pod tern hasłem Liga Morska i  
Kolonjalna rozpoczyna w dniu „Świę 
ta Morza" powszechną zbiórkę na 

..Fundusz Obrony Morskiej". Wyraź 
cie czynem Wasze uczucia! Składaj­
cie ofiarny grosz na obronę morza! 
Każdy grosz, przetopiony w spiż 
dział okrętowych, zapewni pokój 
Wam i Waszym dzieciom!

Liga Morska i Kolonjalna.

BUCH yTOWARZYSTWACH
Klub Żeglarski. Dziś w sobotę o

godz. 18,30 przyjęcie Pana Wojewody 
Zbiórka w hotelu „Polonja".

Męskie Towarzystwo św. Wincen­
tego a Paulo W niedzielę dnia 25 

i czerwca br. o godz. 16-tej zebranie w 
klasztorze na które członków uprzej­
mie się zaprasza. Zarząd.
! Związek Inwalidów Wojen. Rz. 
P. Koło Chojnice. Zebranie miesięcz­
ne odbędzie się w niedzielę dnia 25 
bm. o godz. 2 po poi. w lokalu p. Lo- 

j Cha, na które wszystkich członków.
' się zaprasza. Zebranie zarządu w so­
botę 24 bm. o godz. 20 w tym samym 
lokalu. Zarząd.
! Związek Młodych Narodowców,, 
Zebranie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 26 bm. o godz. 8,15 wiecz. w lo­
kalu p. Seydy. Z powodu ważnych’
, spraw przybycie wszystkich człon­
ków konieczne.

j Towarzystwo Pszczelnicze C hojni
ce. W niedzielę dnia 25. 6. 33 o godz.

114,30 zebranie w lokalu p. Jażdżew­
skiego. Zarząd.

Towarzystwo Kupców Samodziei 
nych Chojnice W wtorek dnia 27 bm. 
odbędzie się w lokalu p. Seydy (Ry- 

I nek) o godz. 8 wieczorem zebranie 
i miesięczne, na które Szanownych 
, Członków zaprasza Zarząd.

W niedzielę dnia 25 urządza So- 
dalicja Marjańska wycieczkę do Cha 
rzykowa. Zbiórka o 1,45 na placu 

Kościelnym. Komsulta.
Towarzystwo Powstańców i Wo­

jaków im. gen. Józefa Hallera w Chof 
nicach. Celem wzięcia udziału w u- 
roczystośca przyjęcia p. Wojewody 

odbędzie się w sobotę dnia 24 czer­
wca br. o godz. 18-tej (6 wieczż) przed 
Szkołą Powszechną przy ul. Człu- 
chowskiej Zbiórka wszystkich człon­
ków z sztandarem poczem nastąpi od 
marsz na plac Jagielloński.

Wycieczka do Wolności w niedzie­
lę z powodów technicznych nie od­
będzie się.

Zarząd
Fr. Lemańczyk, prez, Bogucki, kom.

Poszukuję zaraz

ucznia
fryzjerskiego
Paw eł Ziemann
Chojnice.

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt nie. no zmówienie snzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik III kwartał 8,73 zł.
Pomorski* 1933

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

______ dnia, ______________________  1933 r.

Kolt mlB. no znmóolenle snzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty Abon.

lipiec
1933 2,91 zl.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny jadres zamaw.

5-8°|o
odsetek płacimy od wkładów oszczędnościowych 
stosownie do terminu wypowiedzenia.

Dajemy pełną gwarancję pewności i termi­
nowego zwrotu wkładów, oraz zapewniamy 
najściślejszą tajemnicę.

Miejska Komunalna Kasa

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy miasto 
Chojnice całym majątkiem i siłą podatkową.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

_____ _ dnia --------------------------- 1933 r.

Z u m ie  francuskie
oraz

specjalne żurnale
na kapelusze płaszcze i kostiumy 
od 1,75 zł. w wielkim wyborze
poleca:

Księgarnia Dziennnika Pomorskiego.
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